
Nikita Siergiejeuicz Chruszczów kończy dzisiaj 70 tai

Omówienie przemó­
wień, wygłoszonych w 
środę na wiecu przyjaź­
ni radziecko-polskiej w 
Moskwie przez I sekre­
tarza KC KPZR N. S. 
Chruszczowa i I sekre­
tarza KC PZPR Wł. Go- 
mułkę — zamieszczamy 
na str. 2 i 3. Cena 50 gr 
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Z wizyty polskiej delegacji par- 
tyjno-rządowej w ZSRR. Na zdję­
ciu: prezydium wiecu p/zyjaźni 
radziecko-polskiej, który — jak 
informowaliśmy wczoraj — od­

byt się w środę w Moskwie.
CAF — telefoto

Podpisanie 
wspólnego oświadczenia
W środę w Wielkim Pałacu 

Kremlowskim podpisano współ 
ne oświadczenie z okazji wi­
zyty partyjno-rządowej dele­
gacji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Związku Ra­
dzieckim. Oświadczenie pod­
pisali: Nikita Chruszczów, 
Władysław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz.

Przy uroczystości podpisy­
wania obecni byli: L. Breż­
niew, A. Kosygin, A. Mikojan, 
M. Susłow i inni przywódcy 
radzieccy. Ze strony polskiej

E. Ochab na spotkaniu 
z aktywem Nowej Huty 
Problemy pracy partyjnej 

w okresie kampanii przed- 
zjazdowej były tematem spot­
kania — 15 bm. — czołowego 
aktywu partyjnego i gospo­
darczego kombinatu im. Le­
nina oraz przedstawicieli za­
łóg budowniczych kombinatu 
i dzielnicy „Nowa Huta” z 
członkiem Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Ochabem.

Zamknięcie oddziału 
agencji DPA w Moskwie 
Agencja TASS podaje, że 

Wydział Prasy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR, 
polecił zachodnioniemieckiej 
agencji prasowej DPA zam­
knąć oddział w Moskwie, za 
rozpowszechnianie prowoka­
cyjnych i fałszywych wiado­
mości o Związku Radzieckim.

Korespondent tej agencji w 
Moskwie H. Wurzel ma opu­
ścić Związek Radziecki w cią­
gu 24 godzin. (PAP)

Niespodzianka w III lidze

Grunwald - Olimpia 2:1
o dużą niespodziankę postarali 

się wczoraj piłkarze Grunwaldó, 
torzy we wczorajszym meczu ro- 

zegranym na poznańskim boisku 
„Arena” pokonali pretendenta do 
Pierwszego miejsca w tabeli Olim- 
Pię Poznań 2:1 (1:1). Mecz zaliczyć 
można śmiało do słabszych wido- 

isk piłkarskich. Olimpia zagrała 
ardzo słabo, anemicznie aczkol­

wiek przeważała wyszkoleniem 
technicznym. Piłkarze wojskowi 
laki w wyszkoleniu nadrabiali 
belką ambicją i poświęceniem w 

grze. Dzięki temu właśnie odnie­
śli sukces.

Btamki dla Grunwaldu zdobył 
Wojtasik; dla Olimpii: Kalet, (rni)

WIEIKOPOUKI

obecni byli członkowie dele­
gacji partyjno-rządowej.

*
15 bm. ' Komitet Centralny 

KPZR i rząd radziecki wydały 
przyjęcie na cześć partyjno- 
rządowej delegacji PRL.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie delegacji polskiej z 
Władysławem Gomułką i Jó­
zefem Cyrankiewiczem, osoby 
towarzyszące delegacji oraz 
pracownicy dyplomatyczni am 
basady PRL w ZSRR.

Ze strony radzieckiej na 
przyjęciu obecni byli: Nikita 
Chruszczów, L. Breżniew, A. 
Kosygin, A. Mikojan, M. Su­
słow i inni przywódcy radziec 
cy.

W czwartek, 16 bm. w go­
dzinach przedpołudniowych po 
wrócili z Moskwy do Warsza­
wy członkowie polskiej dele­
gacji partyjno-rządoWej: człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR Stefan Jędrychowski i 
Adam Rapacki.

Przewodniczący delegacji, I 
sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka i prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz.

wielko polski 

festiwal kulturalny

8 maja — zjazd 110 literatów
Na konferencji prasowej prezes Komitetu Porozumiewaw­

czego Pisarzy Ziem Zachodnich, a zarazem prezes oddziału 
Poznańskiego ZLP — Tadeusz Kraszewski oraz wiceprezesi 
Gerard Górnicki i Leszek Prorok poinformowali dziennika­
rzy o najistotniejszych sprawach związanych z organizacją 
i przebiegiem VII Zjazdu Pisarzy Ziem Zachodnich. Będzie 
on poważną imprezą w ramach II Wielkopolskiego Festiwa­
lu Kulturalnego oraz tegorocznych Dni Ziem Zachodnich
i majowego święta Książki i
Na mapie literackiej kraju, 

obok dwu dotąd najpoważ­
niejszych środowisk pisarskich 
Warszawy i Krakowa, zaczęło 
umacniać swoją pozycję trze­
cie, grupujące pisarzy z wszy­
stkich zachodnich i północ­
nych województw kraju. Do­
roczne ich zjazdy mają na ce­
lu podkreślenie wspólnoty za­
interesowań literackich pisa­
rzy tych środowisk i umożli­
wienie im forum dla ideowych 
i warsztatowych dyskusji oraz 
spotkań z czytelnikami.

O kalendarzu imprez towarzy­
szących zjazdowi już pisaliśmy. 
Dziś przypominamy tylko, że roz- 
pocznie się on w Poznaniu 8 ma­
ja i zainaugurują go dwa odczyty 
na temat odzwierciedlenia pro­
blemu hitleryzmu w literaturze 
niemieckie; (dr Al. Rogalski) i 
polskiej (W. Szewczyk). 

oraz członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — Zenon Kliszko 
pozostali w Moskwie w związ­
ku z 70 rocznicą urodzin Ni­
kity Chruszczowa. (PAP)

Jutro powiatowe konferencje 
w Czarnkowie, Ostrzeszowie i Kępnie

Przedzjazdowe przygotowania

Wraz z prowadzoną dyskusją nad tezami na IV Zjazd, 
podstawowe organizacje partyjne dokonują wyboru dele­
gatów na konferencje powiatowe i dzielnicowe PZPR. 
Pierwsze takie konferencje w Wielkopolsce odbędą się ju­
tro w Czarnkowie, Ostrzeszowie i Kępnie. W każdej z nich 
weźmie udział po 150 delegatów.
W powiatach tych zakoń­

czony już został pierwszy 
etap przygotowań przedzjaz- 
dowych. Większość tamtej­
szych organizacji partyjnych 
działa na wsi i w miastecz­
kach. Na zebrania wiejskich 
POP wykorzystano więc o- 
kres, zanim jeszcze nastąpiło- 
spiętrzenie prac pniowych.

Prasy.
Następnie uczestnicy zjazdu wy- 

jadą na rekonesans pisarski po 
Wielkopolsce — do Zagłębia Ko­
nińskiego i ziemi kaliskiej. Ponad 
100 pisarzy weźmie udział w spot­
kaniach autorskich i to nie tylko 
w Poznaniu, Koninie, Gnieźnie 
czy Kaliszu, ale i co jest nowością 
również w wiejskich klubach „Ru­
chu” i świetlicach PGR-owskich,

Swój przyjazd do Poznania za­
powiedzieli już przedstawiciele 
Krakowa i Łodzi. Spodziewany 
jest też przyjazd delegacji zagra­
nicznych z Czechosłowacji, NRD 
i Związku Radzieckiego.

W okresie trwania Zjazdu zorga­
nizowana zostanie w Pałacu Kul­
tury staraniem dyrekcji Domu 
Książki i Wydawnictwa Poznań­
skiego interesująca wystawa, obra 
zująca dorobek pisarski literatów 
Ziem Zachodnich, (ob)

Życzenia z Polski
W związku z 70 rocznicą u- 

rodzin Nikity Chruszczowa — 
honorowego obywatela Szcze­
cina, mieszkańcy tego miasta 
wystosowali depeszę na ręce 
I sekretarza KC KPZR i pre­
miera Związku Radzieckiego.

W kopalni „Niwka-Modrze- 
jów” w Zagłębiu Dąbrowskim 
odbyło się uroczyste zebranie 
załogi z okazji przypadającej 
17 bm. 70 rocznicy urodzin I 
sekretarza KC KPZR, premie­
ra ZSRR — Nikity Chruszczo­
wa, który jest honorowym gór 
nikiem tej kopalni.

A. Nowotny, I. Żiwkow 
i J. Kadar w Moskwie
W związku z 70 rocznicą 

urodzin N. Chruszczowa. w 
środę przybyła do Moskwy 
partyjno-rządowa delegacja 
CSRS z I sekretarzem KC Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji, prezydentem A. No- 
votnym, oraz delegacja Ludo­
wej Republiki Bułgarii z I se­
kretarzem KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, pre­
mierem Todorem Żiwkowem.

Do Moskwy przybył także 
I sekretarz KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robot­
niczej, przewodniczący Wę­
gierskiego Rewolucyjnego 
Rządu Robotniczo-Chłopskiego 
— Janos Kadar oraz członek 
Biura Politycznego KC WSPR 
— Sandor Ronai. (PAP)

Prezydent Kekkonen 
przybył do Moskwy

Do Moskwy przybył w 
czwartek prezydent Republi- 
k: Fińskiej Urho Kekkonen, 
abv złożyć osobiście N. S. 
Chruszczowowi życzenia w 70 
rocznicę jego urodzin. Prezy­
dentowi Kekkonenowi towa­
rzyszy minister spraw zagra­
nicznych Finlandii J. Hallama.

A oto parę liczb odzwiercie­
dlających pracę przedzjazdową 
w województwie poznańskim- 
do dnia wczorajszego odbyły 
się 2.162 zebrania dyskusyjno- 
wyborcze. Wzięło w nich u- 
dział około 43.350 osób, w 
tym wielu bezpartyjnych. W 
dyskusji nad tezami zjazdo­
wymi zabierało głos ponad 
9000 osób. Blisko połowa dys­
kutantów, to robotnicy i chło­
pi. Zgłoszono ponad 2.200 
wniosków. Wiele z nich skie­
rowano do instancji partyj­
nych, mniej więcej połowę do 
urzędów i instytucji, część do 
zakładów pracy. Pracują nad 
nimi obecnie zespoły specjali­
stów różnych dziedzin życia 
gospodarczego i społeczno- 
politycznego.

Członkowie partii i bezpar­
tyjni obywatele formułują 
konkretne wnioski, zmierza­
jące do usunięcia różnych 
niedomogów naszego życia. 
Wnioski te łączą się zazwy­
czaj z gotowością do podję­
cia różnych prac społecznych.

Tak np. mieszkańcy Kórnika 
pragną przystąpić do budowy 
łaźni miejskiej z udziałem miej­
scowych zakładów pracy. W Pę­
powie i Krobi wysuwa się postu­
lat elektryfikacji — wspólnie z 
PKP — ciemnego do tej pory 
przystanku kolejowego i bocznicy 
towarowej w Pępowie. W Grzy- 
miszewie i Piętnie pow. Turek 
podejmuje się akcję sadzenia 
przydrożnych drzew, zakładanie 
zieleńców i placów zabaw dla 
dzieci, zaś nauczyciele zobowią­
zali się poświęcić nadprogramowe 
godziny najsłabszym uczniom.

(fb)

Wkrótce nowy kombajn z Płocka
Konstruktorzy z Fabryki Maszyn Żniwnych w Płocku 

pracują nad budową nowego kombajnu zbożowego o dużej 
wydajności. Model nowego kombajnu będzie gotowy za kilka 
miesięcy i w tegorocznych żniwach przejdzie pierwsze próby.

Do
I Sekretarza Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Towarzysza N. S. Chruszczowa

MOSKWA

W dniu 70 rocznicy Waszych urodzin przyjmijcie, szanowny 
i drogi Towarzyszu, od Komitełu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, od Rady Państwa i rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, od całego narodu polskiego i od 
nas osobiście najserdeczniejsze gratulacje i życzenia.

W dniu Waszych urodzin gorąco pozdrawiamy Was jako 
zasłużonego przywódcę Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, wybitnego działacza międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego, szczerego przyjaciela Polski 
Ludowej.

Wasza niestrudzona praca nad rozwojem i umocnieniem 
Związku Radzieckiego — głównej siły socjalizmu na świecie, 
sojusznika i przyjaciela Polski — ma i dla naszego kraju wiel­
kie znaczenie. Naród polski widzi w Was gorącego rzecznika 
i realizatora przyjaźni polsko-radzieckiej. Jedność poglądów 
i działania łączy PZPR i KPZR. Solidarność ■ poparcie naszej 
partii, klasy robotniczej i całego narodu — towarzyszy Wa­
szym wysiłkom na rzecz rozwoju obozu socjalistycznego i mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego na zasadach marksizmu- 
leninizmu, które znalazły tak żywy wyraz w uchwałach XX 
i XXII Zjazdu KPZR oraz w deklaracji z 1957 roku i oświad­
czeniu z 1960 roku, stanowiących podstawę jedności sił so­
cjalizmu i ich zwycięstwa na świecie.

Gorącą sympatię i szacunek całego narodu polskiego zdo­
była Wam Wasza niezłomna walka o utrwalenie pokoju i zwy­
cięstwa idei pokojowego współistnienia, która jest wspólną 
walką Związku Radzieckiego, Polski i ihnych państw socjali­
stycznych.

Z okazji Waszego 70-lecia życzymy Wam, drogi Towarzy­
szu Chruszczów, długich lat życia, dobrego zdrowia, wszelkiej 
pomyślności osobistej. Życzymy dalszych sukcesów w pracy dla 
dobra narodów radzieckich i w dziele umocnienia zwartości 
i siły wielkiej wspólnoty narodów socjalistycznych, w dziele 
walki o pokój i socjalizm na całym świecie.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 
ALEKSANDER ZAWADZKI 
przewodniczący Rady Państwa PRL 
JOZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów PRL

Koncerty, odczyty 
i Wieczornice Przyjaźni
Na konferencji prasowej w Zarządzie Wojewódzkim 

TPPR zostaliśmy poinformowani o planie imprez, towa 
rzyszących obchodom 19-tej rocznicy zawarcia Układu • 
Przyjaźni z ZSRR i 94 rocznicy urodzin W. I. Lenina.
Centralną imprezą tego­

rocznych obchodów rocznicy 
układu polsko-radzieckiegp 
będzie uroczysta „Wieczor­
nica Przyjaźni” organizowa­
na 20 bm w poznańskim Pa­
łacu Kultury. Złożą się na 
nią obok okolicznościowych 
referatów występy Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego J. 
Kurczewskiego, Zespołu Fil­
harmonii Objazdowej i soli­
stów Opery. Od 26 do 
29 bm. odbędzie się również 
szereg spotkań z przedstawi­
cielami ambasady ZSRR Do­
mu Kultury Radzieckiej z 
Warszawy i dziennikarzami 
radzieckimi akredytowanymi 
w Polsce. 26 bm. w Klubie 
TPPR spotkają się oni z po­
znańskim aktywem Towarzy 
stwa. W dniu następnym zło­

żą wizytę w Zakładach Prze­
mysłu Jedwabniczego w Tur 
ku i w Kopalni Węgla Bru­
natnego w Adamowie. W 
dniach od 28—29 odbędzie się 
szereg spotkań w Czarnko­
wie, Trzciance i Nowym To­
myślu. Niezależnie od tych 
spotkań przedstawiciele kon­
sulatu ZSRR gościć będą 
w wielu klubach i świetli­
cach większych zakładów pra 
cy Poznania i Wielkopolski.

W dniach obchodów rocz­
nicy Układu o Przyjaźni zorga 
nizowanych zostanie również 
szereg interesujących wystaw 
książki radzieckiej i dorobku 
pisarskiego W. I. Lenina. 
Studenci poznańscy zorgani­
zują w tym czasie semina­
rium leninowskie, na którym 
przedyskutowany zostanie 
problem stosunku Lenina do 
inteligencji, oraz omówione 
będą aktualne zagadnienia 
współpracy gospodarczej Pol­
ski z ZSRR w ramach RWPG.

to



Z przemówień na wiecu przyjaźni radziecko-polskiej w Moskwie
I sekretarza KG KPZR Nikity Chruszczowa 1 sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki

W przemówieniu, wygłoszonym 15 bm. na wiecu przyjaźni 
radziecko-polskiej, N. S. Chruszczów obszernie omówił sto­
sunki radziecko-polskie, rozwój Polski w ciągu ostatnich 
20 lat, sytuację międzynarodową oraz aktualną sytuację 
w międzynarodowym ruchu robotniczym i komunistycznym.

Podkreślił on, że wizyta 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej była bardzo owocna. 
Nasze rozmowy — mówił N. 
S. Chruszczów — przebiegały 
w atmosferze wzajemnego zro 
zumienia, jednomyślności i 
serdecznej przyjaźni. Zawar­
liśmy porozumienie co do dal­
szej współpracy gospodarczej, 
naszych krajów w okresie do 
1970 r„ jak również osiągnę­
liśmy jednomyślność co do ko­
nieczności przedłużenia waż­
ności układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpra­
cy między naszymi krajami na 
dalsze 20 lat. Mówca stwier­
dził, że układ ten, podpisany 
21 kwietnia 1945 roku, stał się 
fundamentem wszechstronnej 
współpracy polsko-radzieckiej.

Mówiąc o rozwoju Polski w 
okresie dwóch ostatnich dzie­
sięcioleci, N. S. Chruszczów 
powiedział: sukcesy Polski 
socjalistycznej —■ to wspania­
ły dowód ogromnej siły i 
energii, jakie wyzwala w ma­
sach socjalizm. Świadczy to 
również o ogromnym znacze­
niu wzajemnej pomocy, wza­
jemnego popierania się kra­
jów socjalistycznych we wszy­
stkich dziedzinach, zwłaszcza 
w dziedzinie gospodarki. Ści­
sła współpraca i pomoc wza­
jemna — to obiektywne pra­
wo rozwoju socjalizmu w ska­
li światowej. Dzięki współpra­
cy gospodarczej i międzynaro­
dowemu socjalistycznemu po­
działowi pracy, kraje socja­
lizmu mogą znacznie przyspie­
szyć swój marsz ku socjaliz­
mowi i komunizmowi.

Osiągnięcia PRL są niero­
zerwalnie związane — pod­
kreślił mówca — z działalno­
ścią i walką proletariatu pol­
skiego i jego awangardy — 
polskich komunistów. KPP, 
będąca kontynuatorką rewolu­
cyjnych tradycji SDKPiL, wy­
chowała liczne kadry odważ­
nych bojowników i działaczy 
ruchu robotniczego, którzy w 
latach drugiej wojny świato­
wej utworzyli Polską Partię 
Robotniczą. Pod jej przewo­
dem masy pracujące Polski 
przystąpiły po wojnie do bu­
dowy nowego życia. Wielkim 
historycznym zwycięstwem 
polskiej klasy robotniczej w 
walce o socjalistyczną przebu­
dowę ojczyzny stało się prze­
zwyciężenie wieloletniego roz­
łamu w polskim ruchu robot­
niczym i utworzenie w 1948 
roku PZPR. Na swój kolejny, 
IV Zjazd przychodzi ona jako 
bojowa i zwarta partia marksi 
stowsko-leninowska, wierna 
zasadom internacjonalizmu 
proletariackiego, jako wypró­
bowany oddział międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego.

Mówiąc o chlubnej działal­
ności komunistów polskich — 
stwierdził dalej N. S. Chrusz­
czów — chciałbym szczegól­
nie podkreślić wielki wkład, 
jaki w budownictwo socjali­
stycznej Polski wnosi I sekre­
tarz KC PZPR, tow. Włady­
sław Gomułka. Działalność 
towarzysza Gomułki zyskała 
mu szacunek jako wybitnemu 
przywódcy politycznemu i 
państwowemu, wybitnemu 
działaczowi międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego.

W dziele zjednoczenia pol­
skiej klasy robotniczej wybit­
ną rolę odegrał — stwierdził 
następnie mówca — wierny 
syn narodu polskiego, szef 
rządu PRL. wielki przyjaciel 
Związku Radzieckiego, tow. 
Józef Cyrankiewicz.

Braterską przyjaźń i współ­
praca ZSRR i PRL ukształ­
towały się i okrzepły we 
wspólnej walce naszych na­
rodów o pokój i wolność, o 
socjalizm i komunizm. Przy­
jaźń ta i współpraca oparte 
są na trwałym fundamencie 
jedności poglądów i intere­
sów państwa polskiego i pań­
stwa radzieckiego w polityce 
międzynarodowej.

Kraje socjalistyczne w ostat 
nich latach doprowadziły do 
tego, że napięcie międzyna­
rodowe osłabło. Przypomina­
jąc, że podpisany został układ 
moskiewski, zawarto porozu­
mienie o niewprowadzaniu 

w Kosmos obiektów z bronią 
jądrową, mówca podkreślił, 
iż najważniejszym zadaniem 
dnia dzisiejszego jest wyga­
szenie najbardziej niebez­
piecznych ognisk napięcia 
międzynarodowego, których 
niestety jest jeszcze wciąż 
niemało.

Najbardziej niebezpieczne 
źródło napięcia i groźby woj­
ny — mówił dalej N. S. Chru­
szczów — utrzymuje się w 
samym centrum Europy; sta­
ło się tak dlatego, że dotych­
czas nie zlikwidowano pozo­
stałości drugiej wojny świa­
towej i nie zawarto traktatu 
pokojowego z Niemcami. W 
polityce i całym rozwoju NRF 
coraz wyraźniej uwidocznia 
się duch militaryzmu i odwe­
tu, dziedzictwo III Rzeszy. 
Wśród rządów i narodów nie 
może nie wywoływać zanie­
pokojenia fakt, iż Niemcy za­
chodnie zdążają drogą milita- 
rystyczną. Mocarstwa zachod­
nie nie są już kontrolerami 
sytuacji, jak chciałyby siebie 
reklamować, lecz jedynie 
kronikarzami wydarzeń.

Mówca podkreślił, że wszel­
kie próby władz bońskich no­
wego przykrojenia mapy Eu­
ropy, aneksji NRD, rewizji 
granic z Polską i Związkiem 
Radzieckim — skazane są na 
całkowite fiasko.

Dla odwetowców bońskich 
powinno być jasne — oświad­
czył premier radziecki — że 
Związek Radziecki, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna i inne kraje socjali­
styczne występują niezłomnie 
w obronie swych interesów i 
potrafią zmusić do poszano­
wania ich granic, ustalonych 
na mocy układu poczdam­
skiego. Wszelka próba naru­
szenia tych granic spotka się 
ze zdecydowanym odporem ze 
strony krajów Układu War­
szawskiego.

N. S. Chruszczów wyraził 
poparcie dla memorandum 
PRL w sprawie zakazu dal­
szego zwiększania zapasów 
broni jądrowych oraz planu 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie Środkowej.

Omawiając sytuację w świa 
towym ruchu komunistycz­
nym N. S. Chruszczów powie­
dział, że rozłamowcy chińscy, 
którzy podjęli otwartą walkę 
przeciwko linii generalnej 
światowego ruchu komuni­
stycznego, wypracowanej na 
naradach partii komunistycz­
nych i robotniczych w latach 
1957 i 1960 — odrzucili wszy­
stkie próby KPZR i innych 
bratnich partii, zmierzające 
do powstrzymania niebez­
piecznego rozwoju wydarzeń.

Jeśli poprzednio niektórzy 
towarzysze mogli sądzić, że to 
wszystko to tylko spory teo­
retyczne, tylko ścieranie się 
■różnych punktów7 wodzenia, to 
obecnie nie ma już żadnych 
podstaw do takiej opinii. Dziś 
nie ulega już żadnej wątpli­
wości, iż przywódcy chińscy 
dążą do rozłamu w ruchu ko­
munistycznym, do rozłamu w 
obozie socjalistycznym, posłu­
gując się przy tym metodami 
zaczerpniętymi z arsenaru 
trockistów.

Przywódcy chińscy — mó­
wił dalej N. S. Chruszczów — 
krytykują naszą partię i brat­
nie partie innych krajów so­
cjalistycznych za to, że kon­
centrują one swą główmą u- 
w-agę na kwestiach budow7- 
nictwa gospodarczego, dążąc 
do wrzrostu gospodarki i do­
brobytu narodów. Nietrudno 
dostrzec cały fałsz i bezpod­
stawność takiego stanowiska.

Mówca scharakteryzował 
następnie proklamowaną w 
1958 r. przez przywódców 
chińskich politykę tzw. „wiel­
kiego skoku” i „komun ludo­
wych”. To, co zamierzano u- 
czynić w ciągu 10—15 lat, po­
stanowiono nagle zrealizować 
w7 ciągu roku lub dw7óch. Do 
czego doprowadziły te awan­
turnicze eksperymenty, wie­
dzą dziś w7szyscy. Kiedy przy­
wódcom chińskim nie powio­
dła się polityka „wuelkiego 
skoku” i „komun ludowych”, 
popadli w drugą skrajność: 
w istocie rzeczy zrezygnowali 
z uprzemysłowienia kraju.

Rezygnacja przywódców 
chińskich z uprzemysłowienia 
kraju — mówił dalej N. S. 
Chruszczów — z wysokiego 
tempa rozwoju gospodarki, 
ich pokrzykiwania na temat 
„wojny rewolucyjnej” nie są 
wrynikiem jakichś „teoretycz­
nie podbudowanych przewi­
dywań”. Jest to oznaka nie­
wiary w siłę klasy robotni­
czej, w siły narodu. Jest to 
odzwierciedlenie niepowodzeń 
przyw7ódców chińskich w7 
przezwyciężaniu trudności, 
jakie wynikły w ich kraju. 
Hołdowanie frazesowi rewo­
lucyjnemu, nawoływanie, by 
umierać piękną śmiercią w 
imię rew7olucji, nie ma mc 
wspólnego z prawdziwym 
marksizmem - leninizmem.

Nawiązując do uchwał XX 
i XXII Zjazdu KPZR, do pro­
gramu KPZR, mówca stwier­
dził: nasz naród dokonał re­
wolucji po to, by raz na zaw7- 
sze skończyć z zacofaniem 
gospodarczym i kulturalnym, 
by ojczyzna nasza stała się 
potężna i obfitująca we w7szy- 
stko, by życie ludzi pracy 
stało się w7olne i szczęśliwe.

W swych atakach na leni­
nowski kurs naszej partii — 
mówił dalej I Sekretarz KC 
KPZR — na linię całego świa­
towego ruchu komunistyczne­
go, przywódcy chińscy szcze­
gólnie zajadle atakują uchwa­
ły XX Zjazdu KPZR, dema­
skujące kult Stalina. N:e 
trzeba było — powiadają oni 
— grzebać się w przeszłości, 
nie warto było demaskować 
kultu Stalina, nie trzeba było 
wysuwać nowych tez teore­
tycznych. Wówczas wszystko 
byłoby ponoć w porządku i 
sprawa komunizmu posuwa­
łaby się naprzód jak po ma­
śle. Wywody te są niedopusz­
czalne u ludzi, nazywających 
się rewolucjonistami, a na­
wet marksistami. Nie można 
było dłużej tolerować porząd­
ków i metod ustanowionych I 
w okresie kultu Stalina. Po- I 
rządki te i nawyki stały się 
hamulcem dla całego ruchu 
komunistycznego.

Kult Stalina — stwierdzi! 
dalej N. S. Chruszczów — po­
ważnie zaciążył na sytuacji 
szeregu bratnich partii, a 
zwłaszcza na sytuacji naszej 
partii, na sytuacji polskich i 
węgierskich komunistów. Wia­
domo, że Stalin, cierpiący na 
chorobę podejrzliwości, żywił 
nieufność do komunistów pol­
skich. Wiadomo, że pod adre­
sem komunistów polskich wy­
sunięto ciężkie i bezpodstaw­
ne oskarżenia. W przeddzień 
drugiej wojny światowej Pol­
ska Partia Komunistyczna zo­
stała rozwiązana, a szereg jej 
działaczy poddano surowym 
represjom. XX Zjazd zdecy­
dowanie i. bezpowrotnie skoń­
czył z tegc rodzaju metodami.

W zakończeniu sw7ego prze­
mówienia N. S. Chruszczów’ 
oświadczył:

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego i Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botniczą strzegą zdecydowa­
nie swej jedności oraz zwar­
tości światowego ruchu ko­
munistycznego. Bez względu 
ha to, z której strony poja­
wiliby się intruzi, występują­
cy przeciwko marksizmowi- 
leninizmowi, spotkają się oni 
z odpowiednią odprawą ze 
strony naszych partii, KPZR 
i PZPR wychowują i będą 
wychowywały ludzi pracy na­
szych krajów w duchu leni­
nowskich idei braterstwa i 
współpracy, i nikomu nie uda 
się zachwiać marksistowsko- 
leninowskimi pozycjami na­
szych partii.

W walce o swe przekona­
nia, o właściwe pojmowanie 
i stosowanie rewolucyjnej teo­
rii, komuniści polscy i ra­
dzieccy, podobnie jak komu­
niści innych krajów, kierując 
się nieśmiertelnymi ideami 
wielkiego Lenina, czerpią z 
nich natchnienie. Włodzi­
mierz Lenin był nieprzejed­
nany wobec wszelkiego ro­
dzaju wahań oportunistycz- 
nych, był bezlitosny w sto­
sunku do rozłamowców i frak 
cjonistów. Niezłomnie kieru­
jemy się zasadami Lenina.

Potężny ruch komunistycz­
ny, '/brew rozbijackim po­
czynaniom przywódców Ko­
munistycznej Partii Chin, bę­
dzie kroczył niezłomnie leni­
nowską drogą, wiodącą do co­
raz nowych zwycięstw. (PAP)

Mówca zobrazował następ­
nie osiągnięcia Polski Ludo­
wej w okresie XX-lecia, pod­
kreślając, ż^ twórczej pracy 
polskiej klasy robotniczej, 
chłopów i inteligencji, towa­
rzyszyła nieprzerwanie pomoc 
Związku Radzieckiego.

Nawiązując do toczącej się 
obecnie w Polsce przedzjazdo- 
wej dyskusji nad programem 
przyszłej pięciolatki, Włady­
sław Gomułka podkreślił, że 
realizacja tego programu bę­
dzie wkładem naszego narodu 
i partii do współzawodnictwa 
socjalizmu z kapitalizmem, do 
walki o pokojową przyszłość 
świata.

Dla powodzenia naszych' pla 
nów gospodarczych — stwier­
dził mówca — ogromne zna­
czenie ma dalsza wielostron­
na współpraca gospodarczo- 
techniczna między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Spra­
wom tym poświęcono wiele 
miejsca w odbytych w Mo­
skwie rozmowach. Wł. Gomuł­
ka oświadczył, że Polska w 
zamian za swój eksport ma­
szyn i gotowych wyrobów bę­
dzie importować z ZSRR sze­
reg nowoczesnych urządzeń 
przemysłowych i maszyn 
oraz coraz większe ilości 
surowców i półfabrykatów. 
Poinformował on, ze pod­
pisano umowy, przewidu­
jące dostawę wyposażenia 
kompletnego lub prawie kom­
pletnego dla kilkudziesięciu 
fabryk chemicznych. Dla stwo­
rzenia jak najlepszych warun­
ków dalszego rozwoju współ­
pracy między obu krajami, po­
stanowiono powołać do ży­
cia polsko-radziecką komisję 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo-technicznej.

Przechodząc następnie do 
problemów obecnej sytuacji 
międzynarodowej, Wł. Gomuł­
ka podkreślił, że stojąca na 
straży pokoju potęga nuklear­
na Związku Radzieckiego spę­
tała imperialistyczne siły woj­
ny, że zmienił się układ sił 
między socjalizmem a imperia 
lizmem. W tej sytuacji po­
wstała realna szansa uniknię­
cia wojny.

Nierealność polityki zimnej 
wojny zaczyna się rozumieć 
również w kołach rządzących 
mocarstw zachodnich. Na sta­
rych pozycjach zimnej wojny 
pozostają jednak najbardziej 
agresywne siły imperializmu, 
czego jaskrawym przykładem 
jest postawa rządu bońskiego, 
który wprawdzie zmienił kan­
clerza. ale nie zmienił swej 
polityki. Celem tej polityki 
była i pozostaje rewizja tego 
stanu rzeczy w Niemczech i 
w Europie, który powstał w 
wyniku drugiej wojny świa­
towej i klęski faszyzmu nie­
mieckiego.

Wł. Gomułka wskazał, że 
starą politykę adenauerowską 
uprawia nadal nowy kanclerz 
NRF, Erhard, który oświad­
czył na zjeździe odwetowych 
organizacji zachodnioniemiec- 
kich: „Nie rezygnujemy i nie 
możemy zrezygnować... z ob­
szarów, będących ojczyzną tak 
wielu naszych braci i sióstr 
niemieckich”.

Można by wzruszyć na to 
ramionami — stwierdził Wł. 
Gomułka — potraktować to — 
jako kpiny ze zdrowego roz­
sądku i z prawa międzynaro­
dowego, gdyby nie fakt, że wy 
powiedź p. Erharda , nie jest 
wcale kpiną, lecz rzeczywistą 
polityką rządu bońskiego, po­
lityką, brzemienną;w groźne 
dla pokoju niebezpieczeństwo 
Zachodnioniemiecki imperia­
lizm, któremu przy pomocy 
jego sojuszników z Paktu Pół­
nocno-Atlantyckiego odrosły 
agresywne pazury, głosi o-

Przemawiając w środę w Moskwie na wiecu przyjaźni 
radziecko-polskiej, Wł. Gomułka oświadczył, że celem wi­
zyty polskiej delegacji partyjno-rządowej było omówienie 
z kierownictwem partyjnym i rządowym ZSRR najważniej­
szych problemów rozwoju współpracy polsko-radzieckiej 
zarówno w dziedzinie gospodarczej, jak i politycznej. Mów­
ca wyraził w imieniu delegacji polskiej głębokie zadowole­
nie z wyników tych rozmów, które — jak stwierdził — od­
powiadają w pełni duchowi braterskich i sojuszniczych sto­
sunków między Polską a Związkiem Radzieckim. Włady­
sław Gomułka podkreślił, że podpisany w kwietniu . 1945 
roku polsko-radziecki układ o współpracy, przyjaźni i po­
mocy wzajemnej wytrzymał wspaniale najcięższą próbę 
życia. Zagwarantował on bezpieczeństwo i nietykalność na­
szej granicy na Odrze i Nysie, osłonił młode państwo ludowe 
przed naciskiem imperializmu i stał się potężną dźwignią 
odl udowy i wszechstronnego rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej.

twarcie przez usta kanclerza ‘ 
rządu bońskiego swoje „pra­
wo” do aneksji i zaboru, swo­
je „uprawnione roszczenia” do 
prastarych ziem polskich, przy 
wróconych Polsce Ludowej za 
zgodą wszystkich zwycięskich 
mocarstw koalicji antyhitle­
rowskiej, do ziem, które trud 
8 milionów ich polskich mie­
szkańców odbudował, rozwinął 
i uczynił integralną częścią 
naszej Ojczyzny.

„Prawo”, na które powołuje 
się p. Erhard — podkreślił Wł. 
Gomułka — jest tym samym 
„prawem”, które zezwalało 
Hitlerowi napaść w 1939 roku 
na Polskę i w niespełna dwa 
lata później — na Związek 
Radziecki, tym „prawem” — 
które pozwoliło pokryć ziemię 
polską obozami śmierci i mor­
dować miliony ludzi. Takiego 
„prawa” — stwierdził mówca 
— nie ma i nie będzie nigdy. 
Nastały nowe czasy, w któ­
rych roszczenia imperialistów 
zachodnioniemieckich mogą 
być tylko bezsilnymi złorze­
czeniami. Na straży prawa 
międzynarodowego i bezpie­
czeństwa naszych krajów sto­
ją zespolone siły Układu War­
szawskiego, cała potęga ra- 
kietowo-nuklearna Związku 
Radzieckiego.

I Sekretarz KC PZPR o- 
świadczył, żę wypowiedź kan­
clerza Erharda ma również 
swą pozytywną stronę. Uka­
zuje bowiem jaśniej niż kie­
dykolwiek, dlaczego rząd boń- 
ski tak usilnie napiera na po­
wołanie wielostronnych sił 
nuklearnych. Przy pomocy 
tych sił militaryści zachód - 
nioniemieccy chcą jeszcze bar­
dziej umocnić swą pozycję w 
NATO, spychać swych sojusz­
ników na nie leżącą w icn 
interesach drogę aktywnego 
popierania odwetowej polity­
ki NRF, a nawet, wbrew ich 
woli, w imię swoich intere­
sów — doprowadzać i wciągać 
ich do różnych groźnych dla 
pokoju awantur.

Nie ulega wątpliwości, że 
uzbrojenie NRF w broń nu­
klearną w7 jakiejkolwiek for­
mie pociągnie za sobą zao­
strzenie sytuacji międzynaro­
dowej, wprowadzi nowy ele­
ment napięcia w stosunkach 
między państwami socjali­
stycznymi a państwami paktu 
atlantyckiego.

Wł. Gomułka wskazał da­
lej, że w świetle wypowiedzi 
Erharda tym większej aktu­
alności nabiera polska pro­
pozycja w sprawie zamroże­
nia zbrojeń jądrowych w Eu­
ropie Środkowej oraz radziec­
ka propozycja w sprawie za- 
wTarcia paktu o nieagresji 
między państwami NATO a 
państwami Układu Warszaw­
skiego jako ważnycłj wstęp­
nych kroków do dalszych i 
szerszych poczynań na rzecz 
pokoju, uregulowania proble­
mu niemieckiego i powszech­
nego rozbrojenia.

Przeprowadzone w Mo­
skwie rozmowy polsko - ra­
dzieckie wykazały, że obie 
parne i oba rządy są całko­
wicie jednomyślne we wszy­
stkich sprawach polityki mię­
dzynarodowej, że zdecydowa­
ne są kontynuować wspólnie 
ze wszystkimi państwami so­
cjalistycznymi i wszystkimi 
siłami . antyimperiaUstyczny- 
mi politykę pokojowego współ 
istnienia, obrony bezpieczeń­
stwa i wolności nśrodów.

Władysław Gomułka oświad 
czył, ze olbrzymie znaczenia 
dla powodzenia tej polityki 
ma zespolenie partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz 
światowych sił socjalizmu.

Ruch komunistyczny—mó- 
|vił dalej Wł. Gomułka — na 

swych światowych n^radacłj 
w r. 1957 i 1960 wypracował 
wspólną, marksistowsko - Ig. 
ninowską platformę działania. 
Uznano wówczas jednomyśl­
nie za misję dziejową ruchu 
komunistycznego uchronienie 
ludzkości od kataklizmu no­
wej wojny światowej i przy, 
jęto jako fundamentalne za­
łożenie strategii i taktyki par. 
tii komunistycznych i robot- 
niczych oraz państw socjali­
stycznych tezę, wysuniętą 
przez XX Zjazd KPZR, ze w 
obecnej epoce, w obecnym u- 
kładzie sił między socjaliz­
mem a kapitalizmem, przy 
istnieniu potwornie niszczy­
cielskiej broni jądrowej, po- 
wstała realna możliwość wy- 
eliminowania wojny ze sto­
sunków międzynarodowych. 
Przyjęto politykę pokojowe­
go współistnienia jako linię 
wytyczną państw socjalistycz­
nych w7 ich stosunkach z pań­
stwami kapitalistycznymi.

Linię tę atakuje Komuni­
styczna Partia Chin, stosując 
przy tym niedopuszczalną w 
formie i treści polemikę z 
KPZR i innymi partiami ko­
munistycznymi. Opracowała 
ona oderwaną od aktualnej 
rzeczywistości świata, nace­
chowaną dogmatyzmem od­
rębną własną platformę, któ^ 
rą usiłuje narzucić między­
narodowemu ruchowi komu­
nistycznemu.

Przywódcy KPCh — stwier­
dził Wł. Gomułka — usiłują 
uzasadnić słuszność swej 
platformy przy pomocy ter­
minologii marksistowsko-le­
ninowskiej, przechodząc do 
porządku dziennego nad tym, 
że terminplogia ta odnosi się 
zawsze, do konkretnej rzeczy­
wistości, że w oderwaniu o i 
niej traci swój sens, staje sie 
abstrakcyjnym schematem, ? 
rewolucyjnej prawdy prze­
kształca się w rewolucyjny 
frazes.

Przywódcy KPCh — mówił 
dalej I sekretarz KC PZPR — 
głoszą w swej odrębnej plat­
formie tezę, że nie broń jądro­
wa zniszczy człowieka, lecz 
człowiek zniszczy broń jądro­
wą. Wychodząc z tego założe­
nia, określają tę broń mianem 
papierowego tygrysa. W jaki 
jednak sposób ma człowiek 
zniszczyć broń jądrową — to­
warzysze chińscy nie dają kon 
kretnej odpowiedzi.

Mamy w świecie — konty­
nuował Wł. Gomułka — dwa 
mocarstwa nuklearne — Zwią­
zek Radziecki i Stany Zjedno­
czone. Związek Radziecki de­
klaruje swą chęć zniszczenia 
broni jądrowej w ramach po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia. Stany7 Zjednoczone 
odrzucają tę propozycję. V' 
jaki więc sposób należy dopro 
wadzić do zniszczenia broni 
jądrowej, którą dysponuje im­
perializm półnccno-amerykań- 
ski i inne państwa imperiali­
styczne? Czy w drodze wojny 
z imperializmem? Wojny prze 
cięż nie chcemy i czynimy 
wszystko, aby jej zapobiec. 
Towarzysze chińscy również 
twierdzą, że nie chcą wojny, 
lecz w7 swej odrębnej platfor­
mie kładą główny akcent na 
to, że dopóki utrzymuje się w 
świecie imperializm i system 
wyzysku człowdeka przez czło- 
wieka. dopóty istnieć będzie 
grunt dla wojen.

Powstaje więc pytanie, czy 
dla zniesienia imperializmu 
konieczna jest wojna z pań­
stwami imperialistycznymi, 
wojna prowadzona przy po­
mocy broni jądrowej, która 
państwa te rozporządzają! 
I na to pytanie brak konkret­
nej odpowiedzi w platformie 
KPCh.

Wł. Gomułka wskazał, że 
towarzysze chińscy mówis 
W7iele o konieczności organi­
zowania rewolucyjnej walki 
klasy robotniczej i najszer­
szych mas ludowych przeciw­
ko imperializmowi, o zdoby­
cie władzy przez lud pracu­
jący. Ale przecież w sytuacji 
istniejącej dziś w Stanach 
Zjednoczonych — stwierdził 
mówca — choćby wszyscy ko­
muniści z całego świata razem 
z nieliczną partią USA wzy­
wali codziennie amerykański 
lud pracujący do rewolucji, 
choćby nieustannie nawoły'

Do kwiczenie na str. 3



Z przemówienia Wł. Gomułki w Moskwie
Dokończenie ze str. 2

wali robotników amerykań­
skich. aby wbrew woli im­
perialistów zniszczyli broń ją­
drowa — wszystko to pozosta­
nie pustym dźwiękiem w obli­
czu rzeczywistości istniejącej 
dzisiaj w Stanach Zjednoczo­
nych. a także w innych pań­
stwach imperialistycznych. 
Aby dokonać rewolucji w ja­
kimś kraju, musi tam za­
istnieć sytuacja rewolucyjna, 
której istota polega na tym. 
że klasy panujące nie mogą 
już rządzić dalej po staremu, 
a masy pracujące nie chcą 
już żyć dłużej po staremu. 
Takiej rewolucyjnej sytuacji, 
oświadczył mówca — nie ma 
dzisiaj w żadnym kraju im­
perialistycznym. Dojrzałe do 
rewolucji sytuacja w krajach 
imperialistycznych musi do­
piero powstać.

Władysław Gomułka wska­
zał dalej, że w naszych cza­
sach socjalizm nie jest już tyl­
ko piękną naukową ideą, ale 
że stał sie już materialną, po­
lityczną i społeczną rzeczywi­
stością. obejmująca jedna trze 
cią ludzkości. Polityka państw, 
socjalistycznych, ich olbrzy­
mie osiągnięcia w budowie so­
cjalizmu i komunizmu, wybit­
nie oddziaływają na rozwój 
rewolucyjnej myśli w klasie 
robotniczej i masach pracują­
cych krajów kapitalistycznych, 
wpływają na proces powsta­
wania sytuacji rewolucyjnej.

Olbrzymia atrakcją socja­
lizmu jest fakt, że w naszych 
czasach otworzył przed ludz­
kością perspektywę życia bez 
wojny atomowej, możliwość 
zachowania trwałego pokoju 
na świecie. Tę nową, niezmier­
nie doniosła tezę, wypracowa­
ła KPZR w oparciu o leni­
nowską metodę badań rozwo­
ju historycznego ludzkości i 
nrzyjęła ją na swoim XX 
Zjeździe. Towarzysze chińscy 
poddają tę tezę i inne wyni­
kające z niej uchwały XX 
Zjazdu ostrej krytyce.

Przywódców KPZR, a szcze­
gólnie towarzysza Chruszczo- 
wa, określają, jako „najwięk­
szego rewizjonistę”. Włady­
sław Gomułka oświadczył, że 
— jego zdaniem — co naj­
mniej. takim samym, jeśli nie 
większym „rewizjonistą”, był 
Lenin, który wzbogacił naukę 
Marksa nowymi wartościami, 
jak np. tezą o możliwości zwy­
cięstwa socjalizmu w jednym 
kraju.

Mówca stwierdził, że w o- 
becnych warunkach między­
narodowa klasa robotnicza, na 
rody wszystkich krajów nie 
mogłyby wywalczyć trwałego 
pokoju, wyeliminować wojny 
ze stosunków między państwa 

mi, jeśli wzorem przywódców 
KPCh, partie komunistyczne 
i robotnicze odrzuciłyby tezę 
XX Zjazdu KPZR o możliwo­
ści ustanowienia trwałego po­
koju nawet w warunkach, kie­
dy w części świata władzę 
sprawuje imperializm. Niebez­
pieczeństwo wojny, które do­
póki istnieje imperializm, za­
wsze grozi, może być wyelimi­
nowane tylko pod warunkiem 
masowej walki o pokój, zde­
cydowanego oporu i sprzeci­
wu narodów wobec polityki 
imperializmu, prowadzącej do 
wojny.

Teza XX Zjazdu KPZR o 
możliwości wyeliminowania 
wojen w naszych czasach nie 
stanowi — oświadczył Wł. Go­
mułka — żadnej rewizji mar- 
ksizmu-leninizmu, lecz jest to 
jego wzbogacenie przez KPZR, 
przez jej Komitet Centralny 
na czele z towarzyszem Chru- 
szczowem.

I sekretarz KC PZPR po­
wiedział następnie, że ciśnie 
się na usta pytanie pod adre­
sem przywódców KPCh — któ 
rzy w swej polemice posunęli 
się aż do takiego absurdu i o- 
szczerstwa, że obwiniają Zwią 
zek Radziecki o sprzymierze­
nie się z USA przeciwko Chi­
nom — jak wobec tego wyo­
brażają sobie możliwość od­
parcia i pokonania imperiali­
stycznych agresorów? Włady­
sław Gomułka wyraził pogląd, 
że albo przywódcy KPCh w 
rzeczywistości nie wierzą w 
nieuchronność wojennej agre­
sji imperialistycznej na świat 
socjalistyczny, a więc i na 
Chińską Republikę Ludową, 
albo też są głęboko przeko­
nani — a trzeba przyznać, że 
przekonanie ich na pewno nie 
zostałoby zawiedzione — że 
przywódcy KPZR, nie zważa­
jąc na oszczerstwa, rzucane 

p o wielomiesięcznym po- 
* bycie na południowo­

amerykańskim kontynencie, a 
ściśle w Gujanie, powrócił 
przed paroma dniami do Po­
znania nasz wybitny pisarz- 
podróżnik. Arkady Fiedler. 
Spotykam autora „Kanady 
pachnącej żywicą” — mó­
wiąc po sportowemu — w 
świetnej kondycji, jak zawsze 
wielce ożywionego; rzecz pro 
sta, pełen najróżniejszych 
wrażeń, myśli teraz przede 
wszystkim o swoim twórczym 
warsztacie.

— Zebrałem — mówi Fie­
dler — bardzo dużo cennych 
materiałów literackich, całe 
wręcz bogactwo fotografii. 
Przez Brazylię „dobiłem” do 
miasta Manaus nad Amazon­
ką. Stamtąd wyprawiałem 
się do gujańskiej dżungli, 

na nich przez przywódców 
KPCh, w przypadku agresji 
imperializmu na Chińską Re­
publikę Ludową, rzuciliby ca­
łą potęgę militarną ZSRR do 
obrony ChRL.

Mówca wskazał dalej, że 
odrębna platforma KPCh i jej 
ataki na przywódców KPZR 
nie dadzą się zmieścić tylko 
w ramach różnic ideologicz­
nych. Wchodzą tu w grę inne, 
wąsko narodowe sprawy. Siła 
i pozycja międzynarodowa 
Chin Ludowych — wskazał da 
lej mówca — leży w jedności 
i zwartości całej wspólnoty 
państw socjalistycznych. Ko­
muniści we wszystkich kra­
jach, świadomi znaczenia jed­
ności i solidarności międzyna­
rodowej, muszą przeciwdziałać 
wszelkim próbom pogłębienia 
rozbicia, na które stawiają si­
ły imperialistyczne.

W zakończeniu Władysław 
Gomułka oświadczył: jedność 
działania krajów socjalistycz­
nych i międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, zwłasz­
cza wobec imperializmu, uwa­
żamy za sprawę nadzwyczaj 
ważną; jeśli odpowiednio 
przygotowana nowa narada 
komunistycznych i robotni­
czych partii co najmniej zbli­
ży nas do tego celu i przyczy­
ni się do stępienia różnic i- 
deologicznych i politycznych, 
dzielących nas obecnie z Ko­
munistyczną Partią Chin, par­
tia nasza uważać będzie nara­
dę taką za pożądaną. Zdajemy 
sobie jednocześnie sprawę, że 
złagodzenie i usunięcie roz­
bieżności, powstałych w świa­
towym ruchu komunistycz­
nym, wymaga wielkich wysił­
ków ze strony wszystkich na­
szych bratnich partii. Razem 
z KPZR nie poszczędzi tych 
wysiłków również nasza par­
tia. (PAP) 

Fiedler powrócił z Gujany
gdzie przebywałem wśród 
kilku szczepów Indian, zna­
nych mi już z poprzednich 
podróży. Nie mogę nie na­
pomknąć tu, że w czasie tylu 
miesięcy podróży w diame­
tralnie innych od naszych wa 
runkach klimatycznych — 
zdrowie dopisało mi w stu 
procentach.

Z dużym uznaniem wyraża 
się pisarz o gościnności i 
życzliwym dla niego popar­
ciu rządu Gujany; niejedno­
krotnie spotykał się z troskli 
wością i pomocą, gdy oka-? 
zała się tego potrzeba.

— Przebyłem niezmierzo­
ne przestrzenie, odwiedziłem 
„stare kąty”, spotkałem w

NiLiia Siergiejewicz Chruszczów kończy 70 lai

W SŁUŻBIE SOCJALIZMU I POKOJU
Nikita Siergiejewicz Chruszczów, przewodniczą­

cy Rady Ministrów ZSRR, pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Centralnego KPZR, kończy dziś 70 lat. Syn 
górnika, wnuk chłopa pańszczyźnianego, urodzony 
17 kwietnia 1894 r. w wiosce Kalinówka w obwo­
dzie kurskim, w młodości tokarz, kowal i ślusarz 
w7 fabrykach i kopalniach Donbasu — stał się wy­
bitnym działaczem międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i jedną z czołowych osobistości w poli­
tyce światowej.

Długa była droga pracy i walki.

TTT 1918 roku N. S. Chrusz- 
VV/ czow wstąpił do partii, 
■ ■ brał udział w wojnie 

domowej, później pra­
cował w Donbasie, kształcił 
się w Donieckim Instytucie 
Przemysłowym oraz w Akade­
mii Przemysłowej w Moskwie. 
Od 1934 roku jest członkiem 
Komitetu Centralnego Partii, 
od 1939 r. — członkiem Biu­
ra Politycznego KC. Na po­
czątku 1938 roku został wy­
brany na I sekretarza KC Ko­
munistycznej Partii Ukrainy.

Wybucha II wojna światowa. 
N. S. Chruszczów przez cały 
czas jest w szeregach Armii 
Radzieckiej, jest członkiem 
rad wojennych kilku frontów, 
z jego działalnością wiążą ^ię 
decydujące zwycięskie opera­
cje pod Stalingradem i Kur- 
skiem. Jest organizatorem ru­
chu partyzanckiego na Ukra­
inie. W 1943 roku zostaje mia­
nowany generałem lejtnantem.

Po wojnie N. S. Chruszczów 
znów pracuje na Ukrainie: 
jest Przewodniczącym Rady 
Ministrów Ukraińskiej SRR, 
I sekretarzem KC KP Ukra­
iny. W końcu 1949 roku został 
wybrany na sekretarza KC 
KPZR i równocześnie na 
pierwszego sekretarza Mos- 

dżungli starych przyjaciół — 
słowem mnóstwo odczuć i 
wrażeń. Ale — powiada Ar­
kady Fiedler — kiedy je- 
sienią ubiegłego roku wyjeż­
dżałem w te dalekie ziemie, 
powiedziałem na spotkaniu z 
poznańskimi dziennikarzami, 
że przywiozę choć skromny 
upominek dla naszych szkół. 
Myślę, że blisko 1000 oka­
zów motyli egzotycznych, 
które przekażę szkołom jako 
pomoc w nauce, będzie choć 
w pewnej mierze do­
trzymaniem słowa.

Myślimy tak samo j dzię­
kujemy za ten króciutki wy­
wiadzik.

Rozmawiał1 t. h. n.

kiewskiego Komitetu Obwo­
dowego. We wrześniu 1953 wy­
brano go na I Sekretarza KC 
KPZR. W marcu 1958 Rada 
Najwyższa ZSRR mianowała 
N. S. Chruszczowa przewodni­
czącym Rady Ministrów 
ZSRR.

Z działalnością Nikity Chru­
szczowa jako przywódcy 
KPZR i szefa rządu radziec­
kiego wiążą się doniosłe prze­
miany zarówno w polityce we­
wnętrznej ZSRR jak i w ra­
dzieckiej polityce zagranicz­
nej. N. S. Chruszczów stał się 
inicjatorem i czołowym re­
prezentantem polityki odnowy 
w życiu partyjnym i państwo­
wym, powrotu do leninow­
skich zasad, przezwyciężania 
skutków kultu jednostki, u- 
gruntowania praworządności 
socjalistycznej. Stał sie ini­
cjatorem reorganizacji i u- 
sprawnienia zarządzania go­
spodarką kraju: powołania do 
życia rad gospodarki narodo­
wej, rozwinięcia planowania 
perspektywicżnego, rozbudo­
wy i modernizacji przemysłu, 
intensyfikacji rolnictwa, che­
mizacji gospodarki, zdecentra­
lizowania planowania, rozsze­
rzenia bodźców materialnych. 
XXII Zjazd KPZR uchwalił 
opracowany pod kierownic­
twem N. S. Chruszczowa wiel­
ki program budownictwa ko­
munizmu w ZSRR.

W stosunkach międzynaro­
dowych premier Chruszczów 
jest konsekwentnym rzeczni­
kiem polityki pokoju, wycho­
dzącej z założenia, że w obec­
nych warunkach wojny nie 
są nieuchronne, polityki opar­
tej na idei pokojowego współ­
istnienia państw o różnych u- 
strojach politycznych i gospo­
darczych oraz pokojowego 
współzawodnictwa w dziedzi­
nie ekonomiki, nauki i kultury. 
Występuje jako rzecznik roz­
brojenia powszechnego i li­
kwidacji kolonializmu. Pre­
mier Chruszczów jest zwolen­
nikiem nawiązywania jak naj­
szerszych kontaktów między- | 
narodowych, dużą wagę przy­
wiązuje do osobistych kontak­
tów między szefami państw.

Od 1954 roku odwiedził już 
prawie 20 krajów Europy, A- 
zji i Ameryki.

Z działalnością dyploma­
tyczną N. S. Chruszczowa 
wiaże się ściśle pokojowe ure­
gulowanie kryzysu karaibskie­
go, jak również zawarcie u- 
kładu moskiewskiego o zaka­
zie doświadczeń nuklearnych 
w atmosferze, przestrzeni kos­
micznej i pod wodą. W prze­
dedniu 1964 r. premier Chrusz­
czów wystąpił z nową inicja­
tywą na rzecz powszechnego 
pokoju: zwrócił się do szefów 
rządów państw całego świata 
z orędziem, w którym zapro­
ponował zawarcie międzyna­
rodowego porozumienia w 
sprawie rozstrzygania wszel­
kich sporów terytorialnych i 
kwestii granicznych wyłącz­
nie drogą pokojową.

N. S. Chruszczów jest nie­
ugiętym rzecznikiem jedności 
międzynarodowego ruchu, ro­
botniczego. Z całą stanowczoś­
cią przeciwstawia się dogma­
tycznym próbom rozbicia te i 
jedności i odejścia od leninow­
skich idei, próbom wyrażają­
cym się w stanowisku przy­
wódców chińskich. Jasno 
wskazuje drogę zwycięstwa 
socjalizmu bez narażania ludz­
kości na atomową zagładę.

Działalność N. S. Chruszczo­
wa zjednała mu uznanie i sza­
cunek narodów całego świata. 
W dniu Jego 70-lecia społe­
czeństwo polskie składa N. S. 
Chruszczowowi gorące i ser­
deczne życzenia długich lat 
owocnej pracy dla dobra brat­
nich narodów’ Związku Ra­
dzieckiego i całej ludzkości.

(K. Z.)

0 rozszerzenie zaplecza 
naukowego chemii

Z udziałem wicepremiera 
Eugeniusza Szyra — przewód 
niczącego Komitetu Nauki i 
Techniki — obradowała w7 
Warszawie Komisja Główna 
Chemii KNiT.

Przedmiotem obrad były 
problemy usprawnienia dzia­
łalności zaplecza naukowo-ba 
dawczego chemii.

Pracami badawczymi W za­
kresie chemii zajmuje się w 
kraju ok. 200 placówek nau­
kowo-badawczych, dysponu­
jących poważną liczbą pracow7 
ników naukowych. Ośrodki te 
posiadają znaczny dorobek, 
utrzymując bezpośrednie kon­
takty z przemysłem i uczest­
nicząc w rozwiązywaniu sze­
regu istotnych problemów pro 
dukcyjnych.

cownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
na różne stanowiska przyjmie zaraz FABRY'KA 
MASZYN ROLNICZYCH „ROFAMA” ROGOŹ­
NO Wlkp., ul. Zw. Stalingradzkich 5, tel. 20. 
Warunki pracy do omówienia na miejscu. 
________________________________________ W2151 
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W SZAMO­
TUŁACH, ulica Ratuszowa nr 10, zatrudni 
zaraz:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO 
(metalowca).

Wymagane wykształcenie średnie techniczne 
i praktyka.
Wynagrodzenie w wysokości 2.600 zł plus 
premia.
Zgłoszenia kierować należy do biura Zarzą- 
du, ul. Ratuszowa 10, w godz. od 7—15. W2247

ZARZAD G. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
WE WSCHOWIE, ulica Staroleszczyńska nr 13, 
tel. 231, zatrudni:

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO na sta­
nowisko organizatora obsługi rolnictwa 

z wynagrodzeniem miesięcznym do 2.000 zł. 
Wymagane wykształcenie średnie rolnicze oraz 
znajomość zagadnień spółdzielczych. W2152
TECHNIKA DROGOWEGO przyjmie zaraz 
MIEJSKA SŁUŻBA DROGOWA PRZY PRE-
ZYDIUM MIEJSKIEJ RADY 
W KROTOSZYNIE.
Zgłoszenia prosimy kierować 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
w Krotoszynie, ul. Piastowska

NARODOWEJ

do Miejskiego
Komunalnej 

nr 36. W2248

Praca 4 s

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W OBORNIKACH Wlkp., zaan-
gażuje od dnia 1 czerwca br.: 

PRACOWNIKA na stanowisko 
GO KSIĘGOWEGO.

Wymagane średnie wykształcenie 
ne wzgl. ogólne, ukończony kurs 
księgowy oraz 4 lata praktyki w

GŁÓWNE-

ekonomicz- 
finansowo- 
służbie fi-

nansowo - księgowej w7 tym co najmniej 3 lata 
na kierowniczym lub samodzielnym stano­
wisku. Oferty z odpisami świadectw należy 
kierować do Zarządu Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Obornikach, ulica 
Chłopska 1. W2177

W dniu 14 kwietnia 1964 r. zmarł w wieku lat 49

docent dr inż

Poszukuję mężczyznę do 
pracy na roli. Piotr Sta-;
chel. Przecław, stacja Pa-
miątkowo. 19887g

Fryzjerka poszukuje pra­
cy — może być na wyjazd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
6442p

. Sprzedaż
Sprzedam tokarnię do 
drzewa, strugnicę war­
sztat kołodziejski, blochy 
debowe oraz narzędzia 
kołodziejskie. St. Zdunow- 
ski, Miłosław — Bugaj, 
pow. Września. 6445p

Jerzy Szymkiewicz
kierownik Katedry Mechaniki Budowli na Wydziale Budownictwa Lądowego 
Politechniki Poznańskiej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-Jecia Polski Ludowej, Medalem Zasługi na polu chwały, Medalem za

Lerfino, WTarszawę, Berlin.
W Zmarłym Politechnika Poznańska traci wybitnego 

serdecznego Kolegę i oddanego wychowawcę młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, 17 bm., o godzinie 

na Powązkach.

praćownika nauki.

13,20 na cmentarzu

REKTOR i SENAT
DZIEKAN i RADA WYDZIAŁU BUDOWNICTWA LĄDOWEGO

ZŁOMZŁOTf 
ZŁOM SREBRNY

skłep
„ V E R I T A S ”
POZNAŃ, 
ulica Kantaka ie.

' KI 864

Nieruchomości
Tanie działki budowlane, 
domy wolnostojące przy 
trolejbusie sprzedam. Po­
znań, Paderewskiego 1 
m 4. 19708g
Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne 13 ha w Zie- 
mnicach, pow. Leszno — 
bez inwentarza. — Obję­
cie zaraz. Zgłoszenia 
przyjmuje Anna Slotała. 
Osieczna, Gostyńska 9, po-
wiat Leszno. 6444p

Dnia 15 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
tatuś, śp.

Walenty Zajączkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 16 z kościoła parafialnego w Splawiu.
W głębokiej żałobie
ŻONA I RODZINA

2O382g

Dnia 14 kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp. •

Stanisława Jasiecka
z domu WIĘC

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1*? bm., o go­
dzinie 16 w Owińskach.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Owińska, Poznań, Oborniki Wlkp. 20197g

Dnia 16 kwietnia 1964 r. rozstała się z tym 
światem, nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia, śp.

Leokadia Arendt
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 

o godz. 10,50 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

20383g

W dniu 15 kwietnia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

Nikodem Burlaga
EMERYTOWANY LEŚNICZY

Pogrzeb odbędzie się w Rożnowie, dnia 18 kwietnia 1964 r., o godzinie 10. 
O bolesnej stracie w imieniu stroskanej rodziny zawiadamia

KS. WACŁAW BURLAGA
Czcigodnych Konfratrów proszę o memento.
Rożnowo, Koczury, Rydułtowy.

Zgubiono legitymację 
szkolną SRB — Andrzej 
Matysiak, Poznań. 19572g

Zgubiono indeks nr 697 na 
nazwisko Marta Fugowska 
wydany dnia 21. X. 1961 1. 
przez Technikum Cera­
miczne, Wydz. Zaoczny 
wr Krotoszynie. 6426p

ZTejlewizji]
• RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
; 8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla kl. III „Kwiatek w fu- 
; terku”; 9.20 Polska muz. ludowa; 9.40 Dla przed- 
; szkoli pt. „Nad strumykiem"; 10 Koncert muzyki 
• klasycznej; 11 „Matematyka" słuch, wg komedii 
; Max Dougalla; 12.15 Z cyklu: „He jeden człowiek 
; może zbudować” aud. L. Froelicha pt. „Artykuł 
; pierwszej potrzeby”; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 
; Dla kl. I i II pt. „Muzyka opowiada o wiośnie”, 
• 13.20 Praskie melodie i piosenki; 13.40 St. .Moniusz- 
! ko: „Sonety Krymskie” — do słów A. Mickiewicza; 
i 14 „Umarli nie śpiewają” fragm. pow.; 14.20 Wig- 
I zanka melodii; 14.28 Recital fortep. Agnes Walker 
! (Anglia); 15.10 Dla uczniów szkół średnich „Z hi- 
’ storią pod rękę"; 15.35 „Radiowa skrzynka muzycz- 
• na”; 16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.35 Pro- 
£ gram młodzieżowy „Ewa i księżyc”; 17.05 Radiowy 
! poradnik językowy w oprać, prof. dr. W7. Doro- 
! szewskiego; 17.25 Reportaż literacki; 17.45 „Pięć 
! minut o wychowaniu”; 17.50 Redaktor Eryk Bończa 
I w Radiowej Encyklopedii Aktualności; 18 „W p->- 
£ szukiwaniu ulubionej melodii”; 19 Język rosyjski; 
■ 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowy z posłami" 
Z 19.40 Mel. ludowe w wyk. Chóru i Kapeli Ludowe 
• Rozgł. Śląskiej PR pod dyr. Wł. Byszewskiego: 
. 20.26 Sport; 20.35 „Piwnica pod Baranami”; 21.3’5 
, Notatnik kulturalny; 21.45 Koncert życzeń; 22.45 
■ Gra Zespół „Warszawscy „Stompersi”.
■ Wiadomości: 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.10.

PROGRAM II: 8.15 Język angielski; 8.35 „Spotka­
nia 64” aud. dokumentalna o województwie wroc­
ławskim; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia 
ZSRR; 11 Muzyka operowa; 12.45 „Nasze sprawy 
codzienne”; 13 „W romantycznym nastroju”; 13.25 
„Popioły” ode. pow. St. Żeromskiego; i3.45 Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 Soliści i zespoły Ra­
dia NRD; 14.30 „Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Opr. Czerny: 
Wiązanka przebojów; 15.10 Koncert cłióru a cappella 
Polskiego Radia w Krakowie pod dyr. Zb. Toffla, 
15.30 Dla dzieci occ. opow. ,,O psie, który jeździ! 
koleją ; Aud. sportowa E. Pacholskiego pt. O 
poznańskim kolarstwie”; 18.10 Gra Zespół J. Mi­
liana; 18.JO Aud. dla młodzieży; 18.45 Sezamie 
otwórz się”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Transm. 
koncertu z sali Filharmonii Narodowej w War­
szawie w wyk. Ork. Filh. Narodowej pod dyr. Er­
nesta van Dohnany; 22.02 Sport; 22.05 TPR _  Stu­
dio Współczesne „Streep-tease” słuch.; 23.05 Muz tarunem o

Wiadomości:
19, 21.35, 23.50.

5.30 , 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 17.50.

TELEWIZJA: 16 „Siadami Lenina” (Kazań): L 
X* iadomosci; L.05 Dla dzieci: „Miś z okienka" oraz 
film krótk.; 17.30 Program „Ukryte możliwości"; 
18.05 „Wielokropek”; 18.20 Wszechnica TV: Świat 
barokowej fantazji”; 18.50 Film krótk.; 19.10 ,Nie 
tylko dla pań”; 19.50 Dobranoc; 20 Dziennik. 20. 
Sprawozd. sportowe; 21.30 Montaż operowy „Wcie­
lenie Casanovy”; 22.10 Wiadomości.

2Q378g



BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE

DRAWSKI młyn. Od czasów' 
wojny 75 rodzin pracowników Od­
lewni Żeliwa Ciągliwego w Draw­
skim Młynie otrzymało mieszka­
nie w budynkach przyzakłado­
wych w osiedlu robotniczym. Wie­
lu robotników pobudowało sobie 
dom ki jednorodzinne, w przyszłej 
5-latce przewiduje się* znaczny 
rozwój budownictwa mieszkanio­
wego. Z inicjatywy Odlewni w 
najbliższym czasie powołana zo­
stanie Rada Osiedlowa, (jn)

O BEZPIECZEŃSTWO DROGOWE

CZARNKÓW. Cieszyła się tutaj 
dużym powodzeniem i to nie tyl­
ko wśród kierowców, wystawa o 
bezpieczeństwie drogowym, zorga­
nizowana w PDK. Odbyło się też 
spotkanie KP MO i Wydziału Ko­
munikacji Prezydium PRN z kie­
rowcami, na którym omówiono 
przepisy kodeksu drogowego, (jn)

WYSTAWA
GRAFIKI RADZIECKIEJ

SZAMOTUŁY. Staraniem Powia­
towego Komitetu Organizacyjnego 
Obchodów XX-lecia PRL w Sza­
motułach, Biura Wystaw Artysty­
cznych w Poznaniu i Muzeum 
Ziemi Szamotulskiej, otwarto tu 
11 bm. Wystawę Grafiki Radziec­
kiej. Czynna codziennie w sali 
Wystaw Czasowych Muzeum — 
Baszta Halszki, (emp)

GABINET DENTYSTYCZNY

PLESZEW. Dla Szkoły Podsta­
wowej w Dobrzycy zakupiono ga­
binet dentystyczny za 43 tysiące 
złotych. Kwotę 5 tysięcy złotych 
przeznaczyła na ten cel Spółdziel­
nia Produkcyjna Nowy Świat, 6 
tysięcy złotych wyasygnował Ko­
mitet Rodzicielski. Pozostałą su­
mę wygospodarował Komitet Ro­
dzicielski i młodzież. Pożyteczny 
ten czyn podjęto dla ucz­
czenia XX-lecia Polski Ludowej.

(hs)

Po okresowym załamaniu, ja­
kie nastąpiło w hodowli trzo­
dy chlewnej w 1963 roku na 
skutek ostrej zimy, trudności 
paszowych, węglowych i pa­
nującej wtedy pryszczycy, o- 
becnie zaznacza się pewien 
postęp. Województwo po- ' 
znańskie osiągnęło swój szczy ' 
towy punkt w hodowli trzody 
chlewnej w 1961 roku, kiedy 
to na 100 ha użytków rolnych 
przypadało ogółem 92,5 szf., i 
czyli prawie sztuka na hektar. 
Jeszcze w 1962 roku było 91,9 
sztuk na 100 ha. Zajmowaliśmy 
zdecydowanie pierwsze miej­
sce w kraju przed wojewódz­
twem bydgoskim, warszaw­
skim, lubelskim i opolskim. |l 
Znaczny spadek nastąpił,- nie­
stety w ub. roku. Według spi­
su czerwcowego 1963 roku

I
 było 82,4 sztuki na 100 ha u- 
żytków rolnych. Spadek ten 
w gospodarce indywidualnej 
wynosił 4 proc., a w państ­
wowych gospodarstwach rol­
nych aż 9,5 proc. Pogłowie 
trzody chlewnej w liczbach 
bezwzględnych zmniejszyło 
się z 1736 tys. sztuk w 1962 r. 
do 1550 tys. sztuk w 1963 r., 
w tym macior z 179,8 tys. szt. 
do około 150 tys. sztuk. Spis 
grudniowy 1963 roku wykazał 
tendencję wzrostowa — przy- 

! było 140 tys. sztuk świń. U- 
| trzymuje się ona nadal, o 
I: czym świadczy niesłychany 

■ popyt na prosięta. Zachęceni 
taka koniunkturą hodowcy 

zwiększają liczbę macior.

(emp)
Przychódzki

Przed wojną 200 obecnie 3200 km
ulepszonych dróg

Osiągnięcia Wojewódzkiego Zarządu Dróg Publicznych

ojewodzki Zarząd Dróg Publicznych modernizuje ko- 
munikacyjne szlaki w Wielkopolsce i robi co może, 

by podróżującym uprzyjemnić jazdę. Kierowcy chwalą so­
bie nowoczesne oznakowanie dróg, lustra na skrzyżowa­
niach i likwidowanie niebezpiecznych zakrętów. Corai 
częściej spotkać też można przy drogach parkingi. W te­
gorocznym sezonie mają również powstać na ważniejszych
szlakach kioski z żywnością

Przed wojną było w Wiel- 
kopolsce tylko 200 km szos 
ulepszonych, a w 1945 r. — 
5 tys. km dróg zniszczonych 
działaniami wojennymi. Po­
kaźne zastrzyki finansowe 
państwa, pracowitość drogow­
ców i dobra praca kierownic­
twa Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych z dyrekto­
rem inż. Eugeniuszem Kwiat­
kowskim na czele, przyniosły 
rezultaty. Dziś mamy w wiel­
kopolsce 3.200 km szos o na­
wierzchni ulepszonej, czyli 60 
proc, dróg twardych. Jest to 
bardzo wysoki wskaźnik cho­
ciaż nie najwyższy w kraju. 
Warto nadmienić że 10 wo­
jewództw dysponuje mniej- 
sz^ liczbą dróg twardych, 
aniżeli Wielkopolska.

Dla doprowadzenia do o- 
becnego stanu, wielkopolscy

Czerwono-Czarni 
w Wielkopolsce

W okresie od 25 stycznia 
do 15 kwietnia br. bawił w 
naszym województwie znany 
i łubiany zespół „Czerwono 
—Czarni”, dając sweje wy­
stępy w 45 miejscowościach. 
Zespół będzie w czerwcu br. 
obchodził 5-lecie istnienia, a 
jego rodowód wywodzi się 
z Klubu Studenckiego „Żak” 
w Gdańsku. Z zespołem 
współpracują obecnie m. in
tacyw autorzy jak: Klimczuk, 
Sartt, Święcicki i Żeleński.

W 
skim

województwie poznań- 
zespół „Czerwono-Czar 

nych” prezentował takich so­
listów jak: popularna Karin 
Stanek, Katarzyna Sobczyk, 
Maciej Kossowski i Józef 
Lednicki. Konferansjerkę pro 
wadził znakomicie
Heine.

„Czerwono-Czarni’ 
dżają z koncertami 

Stefan

wyjez. 
do woj

bydgoskiego, krakowskiego i 
rzeszowskiego a latem do 
Szwecji, (ig)

Z. Z. Stała czytelniczka. — Ma­
łoletnia matka dziecka pozamał- 
żeńskiego, nie posiada władzy ro­
dzicielskiej nad nim. Zachodzi 
więc konieczność, w takim wypad­
ku ustanowienia opiekuna przez 
Sąd Powiatowy. W przypadku uz­
nania dziecka przez ojca — może 
ono otrzymać jego nazwisko lub 
też nada mu je sąd, po ustaleniu 
ojcostwa.

Niestety, żadenRencistka.
sklep starych płyt 
(937)

Stały czytelnik B. 
pisywanie maszyną 

nie skupuje.

G. — Za prze- 
pracy magi-

sterskiej płaci się przeciętnie od 
4 do 6 zł. Cena ta zależna jest od 
tego czy praca napisana jest czy­
telnie, czy przepisywana z maszy­
nopisu i czy zawiera opisy techni­
czne czy wzory chemiczne. (960)

i napojami chłodzącymi.

drogowcy wybudowali lub
przebudowali w minionych 19 
latach 907 km dróg, przepro­
wadzili kapitalne remonty 
na szlakach o długości 7.300 
km, naprawili, wybudowali 
lub przebudowali mosty o 
długości prawie 42 km. Naj­
większym osiągnięciem w 
tych inwestycjach było wy­
budowanie za 153 min. zł 45 
km nowych dróg i 700 mb’, 
kablobetonowych mostów na 
trasach stanowiących zaple­
cze konińsko-tureckiego okrę­
gu przemysłowego.

O rozmiarach prowadzonych w 
Wielkopolsce robót świadczy 
ilość zużywanych w ciągu roku 
materiałów. Zużywa się tu 380.OM 
ton kruszywa naturalnego, 290.000 
ton materiałów kamiennych, 17.000 
ton asfaltu i smoły-, 1.000 ton ce­
mentu i 400 ton stali. Dla wyko­
nania nawierzchni asfaltowych i 
smołowych produkuje się rocznie 
do 180.000 ton mas bitumicznych.

W ślad za zasadniczymi robota­
mi drogowymi i mostowymi kon­
tynuowane są prace dla podnie­
sienia wyglądu estetycznego szos 
i bezpieczeństwa ruchu. Wybu­
dowano więc 8 przydrożnych par­
kingów, 206 zieleńców na 
żowaniach, zlikwidowano 
bzpiecznych dla ruchu 
tów, zainstalowano znaki 

skrzy-
21 nie- 
zakrę- 

odblas-
kowe, usunięto wiele drzew.

Potrzeby drogownictwa zaspa­
kajają specjalne szkółki, w któ­
rych rośnie w tej chwili milion 
drzew i krzewów oraz 10'0.000 
flancy kwiatów.

Przy budowie dróg stosowany

Dobre 
organizatorki 

Liga Kobiet odgrywa co-
raz większą rolę w życiu 
społecznym powiatu pleszew 
skiego. Jest organizatorem 
różnych kursów jak: gotowa­
nia i pieczenia, kroju i szy­
cia. haftu, hodowli drobiu 
itp. W 22 kołach zrzesza 740 
członkiń.

Kobiety wiejskie prowa­
dzą własne zespoły artystycz 
ne, klubo-kawiarnie. W 
ganizowaniu wszelkiego 
dzaju kursów najlepiej 
su je się Koło LK przy 
wszechnej Spółdzielni 
żywćów w Pleszewie.

or- 
ro- 

spi- 
Po- 

Spo-

Natomiast na wsi najbar­
dziej ożywioną działalność 
prowadzi Koło LK przy PGR 
w Bronowie. Ostatnio został 
zakończony kurs gotowania i 
pieczenia, połączony z wy­
stawą, która była dowodem 
zdolności kulinarnych kobiet 
bronowskiego PGR. Na pod­
kreślenie zasługuje aktywna 
pomoc 
kursu 
Kobiety 

w przeprowadzeniu
Zdunek.
Bronów

Stanisławy 
z PGR

nie tylko organizują kursy, 
biorą żywy udział w pra­
cach własnego zespołu arty­
stycznego. Np. przewodni­
cząca Koła LK Helena Ku­
backa grała tytułową 
w „Moralności Pani 
skiej”.

Obecnie członkinie 

rolę 
Dul-

Koła,
chcą „oczarować” mieszkań­
ców Bronowa i okolicznych 
wsi. przedstawieniem pt. „Za

Ikigłoba Swatem”. ■

KWIECIEŃ 
17 

piątek 

Roberta

Słońce: 4.51—18.53

KALISZ — Kosmos: „Dzwony na 
Pasterkę”, Oaza: „Proces Oscara 
Wilde’a”, Stylowe: „Zaćmienie”, 
Syrena: „Zakazane piosenki”
i „Dziewczyna z hotelu”, KĘPNO 
— „Daleka jest droga”, KŁODA­
WA — „Skąpani w ogniu”, KOŁO 
— „Rancho w dolinie”; KONIN — 
Energetyk: „Wiano”, Górnik — 
„Pechowiec na prerii”, KOŚCIAN 
— „Zawrót głowy”, KROTOSZYN 
— „Yokmok”, LESZNO — „Julio, 
jesteś czarująca”, MIĘDZYCHÓD 
— „Ballada huzarska”, NOWY 
TOMYŚL — „Mansarda”, OBOR­
NIKI — „Mam tu swój dom”; 
OSTROW — Roma: „Pojedynek 
na wyspie”, Słońce: „Czas po­
gaństwa”, OSTRZESZÓW — „Król 
strzelców” i „Reszta jest milcze­
niem”; PIŁA —' Iskira: „Wojna 
trojańska”, Millenium: „Milioner 
bez grosza”, PLESZEW — „Sie­
dmiu wspaniałych”, RAWICZ — 
,Dwa oblicza zemsty”, SŁUPCA 

— „Godzina pąsowej róży”, ŚRO­
DA — „Kupiłem tatę”, ŚREM — 
„Nieznajomi z pociągu”, SZAMO­
TUŁY — „Zamieć”, TRZCIANKA 
-4 „Strachy zamku Spe^sart”, TU­
REK — „Julio, jesteś czarująca”,

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 „Ser­
wus, Piotruś”; POLSKI — g. 19 
„Don juan”; NOWY — g. 15.30 119 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Tygrysek 
i piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lato w Nohant”; 

WIERUSZÓW — „Zielony gil”; 
KOŚCIAN — „Szkoła żon”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie- 

czyn le. Noteć: „Klimaty”,
CZARNKÓW — „Praczki z Portu­
galii”; GNIEZNO — Lech: 
„Śmierć nazywa się Engelchen”, 
Polonia: „Spieniony nurt”, GO­
STYŃ — „Matka i córka”, JARO­
CIN — „Przeminęło z wiatrem”;

jest na szeroką skalę postęp tech­
niczny, którego wykorzystywanie 
przyczynia się do eliminowania 
robót ciężkich i pracochłonnych. 
Co roku wydaje się na zakup 
nowego sprzętu i maszyn 15—20 
min. złotych. Prowadzone są rów­
nież badania nad nowymi techno­
logicznymi procesami wykonywa­
nia podbudowy nawierzchni. 
Współczesne drogownictwo prze­
prowadza dziś różne badania la­
boratoryjne, co korzystnie wpły­
wa na przedłużenie trwałości wy­
konywanych robót. W minionych 
latach zmieniono również meto­
dy w inwestycjach mostowych. 
Prym wiodą teraz konstrukcje 
żelbetowe i kablobetonowe z ele­
mentów prefabrykowanych.

W okresie minionych pięciu lat 
wzrosła dwukrotnie wydajność 
pracy mierzona wartością produk­
cji na robotnika, zaś do obniże­
nia kosztów przyczynia się walnie 
współzawodnictwo i racjonaliza­
cja.

Poznański Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych zali­
czany jest od dawna do naj­
lepiej pracujących w kraju. 
W 196.3 r. zajął on pierwsze 
miejsce we współzawodnic­
twie. Br. L.

Przed Swatem Pracy
Niezwykle uroczyście zapo_ 

wiadają się tegoroczne ob-
chody Święta Pracy 1
Maja w Krotoszynie. 29 bm. 
ulicami miasta przemaszeru­
je capstrzyk, po czym na 
rynku po wspólnej zabawie 
i gawędzie, wyświetlony zo­
stanie film fabularny. Na­
stępnego dnia odbędzie się 
uroczysta akademia powia­
towa. zakończona występai- 
mi artystycznymi młodzieży 
miejscowego Technikum Prze 
mysłu Mięsnegp. W dniu sa­
mego Święta głównymi uli­
cami miasta przejdzie wielo­
tysięczny pochód mieszkań­
ców miasta, zakończony w 
rynku, gdzie znajdować się 
będzie trybuna.

W godzinach . popołudnio­
wych na stadionie miejskim 
odbędą się interesujące za­
wody sportowe, zaś od go­
dziny 18 rozpocznie się w 
Łazienkach Miejskich zaba­
wa taneczna.

Wszystkie centralne punkty 
miasta poza odświętną deko_ 
racją, zostaną wzbogacone w 
plansze obrazujące osiągnięcia 
zakładów pracy w XX-leciu 
istnienia Polski Ludowej.

.Starannie przygotowuje się 
obchody 1 Maja w miastecz­
kach powiatu jak: Koźminie, 
Zdunach, Kobylinie, Pogo­
rzeli i Sulmierzycach oraz 
w gromadach powiatu, (ig)

W Ostrzeszowie powstał 
Powiatowy Komitet Obcho­
dów 1 Maja. Program obcho­
dów przewiduje, że we wszy­
stkich siedzibach terenowych 
rad narodowych odbędą się 
okolicznościowe akademie. W 
części artystycznej wystąpią 
miejscowe amatorskie ze­
społy oraz młodzież szkolna. 
Akademia powiatowa prze­
widziana jest 30 bm. o godz. 
19 w sali Prezydium PRN w 
Ostrzeszowie.

W zakładach pracy odby­
wać się będą akdemie za­
kładowe. Zasłużonym pra­
cownikom i robotnikom wrę­
czone zostaną nagrody pie­
niężne. (hp)

Derby bokserskie Wielkopolski
Juniorzy w Malce o puchar

Pierwsze drużyny Budowlanych i Olimpii — to obecni^ 
dwa najsilniejsze zespoły w naszym województwie, 

Pięściarzy obu klubów zobaczymy w sobotę 18 bm. w mecze 
o mistrzostwo ligi okręgowej w wyremontowanej, kosztem 
około 300 tys. zł. hali Budowlanych przy ul. Kościelnej. 
Sala może pomieścić, tylko na miejscach siedzących około 
700 osób.

Obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. Do cie­
kawszych pojedynków przypu­
szczalnie należeć będą pojedynki 
między Ciesielskim (Bud.) i -.<ia- 
tzem, członkiem kadry narodo­
wej w wadze muszej oraz Krzy- 
żańskiego (Bud) z Wituchowskim 
w wadze ciężkiej. Początek walk 
o godz. 19.

Do drugiego, niemniej ciekawe­
go spotkania dojdzie nazajutrz w

Aktualności 
z Leszna

Przerwany wskutek silnej ule­
wy mecz żużlowy o mistrzostwo 
I ligi w Rzeszowie między Stalą 
i leszczyńską Unią dokończony 
został w poniedziałek 13 bm. Wy­
grali spotkanie gospodarze w sto­
sunku 52:25.

*
Bokserzy Polonii, oparci o no­

we, młode talenty, walczyli w 
Krotoszynie, gdzie ulegli Zjedno­
czonym 9:11. Stoczono pięć walk 
w konkurencji seniorów i tyle 
pomiędzy juniorami. W niedzielę 
19 bm. odbędzie się rewanżowe 
spotkanie w Lesznie. Rozegra­
nych zostanie 10 walk. Odbędą 
się one w sali przy ul. Waryń­
skiego o godz. 11.

*

Dwa piłkarskie spotkania będą 
mieli w niedzielę w programie 
miłośnicy piłki nożnej. O godz. 
11 na boisku Polonii rozegrany 
zostanie mecz o mistrzostwo kla­
sy B, w którym zmierzą się dru­
żyny Pogoni z Góry Śląskiej z 
rezerwami Polonii. O godz. 16 na 
tym samym boisku odbędzie się 
mecz o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej. Do zawodów wystąpią 
jedenastki Polonii i Kolejowego 
K>S z Kępna. (R)

• Kierownictwo Aeroklubu Po­
znańskiego i kadry etatowej po­
wzięło z okazji XX-lecia Polski 
Ludowej kilka zobowiązań, które 
zostaną wykonane w czynie spo­
łecznym. Wartość ich wyniesie 
ponad 70 tys. zł. Prace będą wy­
konane do 22 lipca br. Czynami 
tymi są objęte prace w Kobylni­
cy oraz w Ośrodku Modelarskim 
w Poznaniu.

• W stolicy Peru — Limie, 
gdzie rozpoczną się mistrzostwa 
świata w koszykówce Kobiet znaj­
dują się już reprezentacje Połu­
dniowej Korei, Francji, CSRS 
Bułgarii, Jugosławii i Japonii.

• Kolarze 16 państw a wśród 
nich również Polska uczestniczą 
w Wyścigu Dookoła Maroka. Wy­
ścig ma 17 etapów o łącznej dłu­
gości 2.576 km.

• Dobrze spisała się dwójka 
polskich narciarzy Anna Pustow- 
ska i Bronisław Trzebunia na 
międzynarodowych zawodach nar­
ciarskich w slalomie gigancie w 
austriackiej miejscowości Zuers- 

!se. Pustowska zajęła w silnej kon­
kurencji 8 miejsce, a Trzebunia 
12. wyprzedzili oni wielu znanych 
narciarzy czołówki europejskiej.

• 400 czołowych sportowców 
Węgier przygotowuje się do naj­
bliższych startów w Igrzyskach 
Olimpijskich w Tokio, dokąd wy- 
jedzie tylko 120 reprezentantów. 
Węgrzy walczyć będą w 10 dyscy­
plinach sportowych.

WĄGROWIEC — „Drzwi stoją o- 
tworem”, WOLSZTYN - „Sławne 
miłości”, WRZEŚNIA — „Pasa­
żerka”.

W POZNANIU

WYSTAWY
SALON WYSTAWOWY PAŁACU 

KULTURY — wystawa rysunków 
Nikifora (eksponaty z Muzeum w 
Nowym Sączu) — g. iq-!.18-

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
7) — „Przyroda Pienin” W. Stroj­
nego — g. 10—19.

GALERIA ZPAP (Stary Rynek) 
— wystawa malarstwa Krystyny 
Bajońskiej — g. 1O—18.

BWA (Arsenał - stary Rynek) 
, .wystawa rzeźby Anny Rodziń­

skiej i rysunku Heleny Michałow­
skiej.

HALL, BIBLIOTEKI E. RAC7YŃ 
SKIEGO (pl. Wolności 19) _ 
„Teatr - Plakat - Książka” - 
g. 10—17.

SALON WYSTAWOWY TOW 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA (Sta2 
ry Rynek) „Architektura Starego 
Poznania” — g. 9—is.

tej samej sali o godz. 11. .Do za- 
wodów w 11 wagach wystąpią 4 
Puchar GKKFiT reprezentacje ju. 
niorów Poznania i Gdańska. Bę. 
dzie to jedna z decydujących walfc 
o tę nagrodę. ’

Na ringu zobaczymy m. in. ezte- 
rech aktualnych mistrzów Polski 
oraz jednego wicemistrza,, miano, 
wicie: z Poznania w wadze papie­
rowej utalentowanego Kaufmana 
i w wadze ciężkiej Jankowiaka 
obaj z Budowlanych oraz w wa­
dze średniej wicemistrza Polski 
Zaborowskiego z pilskiego Soko­
ła. W drużynie gości zobaczymy w 
wadze muszej Strzebskiego i w 
wadze lekkopółśredniej Gortata.

Poznań, walcząc wobec własnej 
publiczności uchodzi za faworyta, 
Gdańsk jest jednak zespołem 
groźnym i dobrze wyszkolonym, 
co potwierdzili jego zawodnicy na 
ostatnich, indywidualnych mi- 
strzostwąch Polski, (p)

rrzed Wyścigiem Pokoju
Na etapach polskich ekipami 

będzie opiekować się 20 tłuma­
czy. Kilku zna doskonale aż 4 
języki.

Podczas wyścigu na falach 
średnich specjalna krótkofalówka 
będzie nadawać komunikaty dla 
osób towarzyszących wyścigowi.

Pierwsze ekipy przyjadą do 
Warszawy 6 maja. Będą to za­
wodnicy Belgii, Anglii, Luksem­
burga oraz Jugosławii. W tym 
dniu mają także zameldować się 
zawodnicy Australii.

Jedynym miastem, gdzie uznano 
za niepotrzebne powoływanie ko­
mitetu etapowego, jest Warszawa. 
Wszystkie sprawy organizacyjne 
w stolicy przejęło Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez Sporto­
wych.

Dwa rekordy Polski
W Ełku zakończyły się mi­

strzostwa Polski juniorów Zrze­
szenia LZS w podnoszeniu cięża­
rów. wykazały one, że Ludowe 
Zespoły Sportowe mają doskonałe 
zaplecze w tej dyscyplinie spor­
tu. Do zawodów stanęła rekordo­
wa liczba — 140 młodych zawod­
ników', a ich wyniki są na wy­
sokim poziomie.

Niewątpliwie pierwszym zawod­
nikiem mistrzostw był reprezen­
tant woj. warszawskiego — Woj­
ciechowski, który startując w wa­
dze lekko-ciężkiej ustanowił dwa 
rekordy Polski juniorów, a je­
den wyrównał. Rekordowe wynik: 
uzyskał on w rwaniu (w czwart- 
tym podejściu) — 130 kg oraz w 
podrzucie — 157,5 kg. Wyrówna: 
natomiast rekord Polski w trój­
boju — 405 kg (120 + 127,54-157,5),

Zapraszaja:
turyści-kolarze i motorowcy
Okręgowa Komisja Turystyk

Motorowej PTTK Okręgu Po 
znańskiego zaprasza motorow 
có-w, również niezrzeszonych, di 
wzięcia udziału w otwarciu se­
zonu motorowego w dniu 19 bm 

Zbiórka na placu Wielkopol 
skim o godz. 10. Po przejeź 
dzie ulicami miasta, chętni mo 
gą wziąć udział w wycieczce d< 
Rogalina.

Również na pl. Wielkopolskin 
o godz. 10 zbiorą się turyści 
kolarze pragnący wziąć udział v 
niedzielnej wycieczce, organizo 
wanej przez Kom. Turystyki Ko 
larskiej PZKol pod hasłem „Wio 
sennym Zefirkiem”. Trasa wyno 
sząca około 45 km, prowadzić bę 
dzie z miejsca zbiórki przez Wolę 
Chyby, Napachanie, Rokietnicę 
Sobotę, Suchylas, Piątkowo d' 
Poznania. (x)

MUZEA
MUZEtJM BRONI (Stary Rynek 

— g. 10—15
koncerty

AULA UAM — g. 19.30 — Kon 
cert symfoniczny: dyrygent - 
Andrzej Markowski, solista — Sid 
ney Harth — skrzypce (USA) 
DYŻURY

SZPITAL WOJSKOWY — chiru 
gia, interna, okulistyka (ul. Grun 
waldzka tel. 6,56-52); WOJEW 
SZPITAL DZIECIĘCY (ul. ŚW. JÓ 
zefa 8/9 tel. 536-21) — chir. dzieł 
do lat 14.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego % 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (ul 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie 
wieża 22, Dzierżyńskiego 138/1^ 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma 
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNT 
Rynek Sródecki 1, Główna 33 
Starołęcka 79.

Program radia i telewizji 
mieszczamy na stronie poprzek 
niej.


